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Dalsze czynności woysk Ri Sy ki 
Bozprzykładne męztwo okaz „KE 
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-som hity kroku nie ustąptono, warte iest 


szczególney pochwały, o czem główna aaa: 
ruiący dał świadectwo znamienitd. PB wy 
spę Wartsalo ustapili; mając wiele Piz ech ło- 
dzi, które zostały w Sundszlo iako niezdatne do 
użycia bez długiey naprawy, prócz zatopionych i 
wysadzonych na powietrze. Seliwanow wych wala 
Porucznika Chwostow, który dał przykład sśmiało= 
ści trudney do wierzenia, wytrżymuiąc kartacze 
gradem padaiące, i nie uważaiąc że szalupy pod 
nim były zatopione. Kommendanci wojsk lądo- 
wych na flottyili, żołnierze i maytkowie wszyscy 
równie o nim zaświadczaią, że gdziekolwiek był o- 


bócny zapalał walezących. Porucznik Miakinin u> 


sprawiedliwił opinią dawniey onim powżięta. Pół: 
kownicy łiorbuńecow i Pvsznieki zasłużyli na imie 


4 


nieustraszonych, iakoteż Porucznie y Dawidow, Tue 


tigin, Chorąży Trubnikow. Nieprzyiacielskie staż. 


tki w tey bitwie, iak uważali officyerowie „nasi, 
zupełnie inne były i odmienne od szalup widzia- 
nych w pierwszych utarczkach. D, 19 PAM 
stino w fso ARÓW oruUmirał" 
Miasoiedow zaioł Ominez. 

= D. 26 sierpnia. GL. Kamieński z Półkownie 
kiem Frikson, d. 16 był w Alawo eżekaiąc od 
W łastowa z batalionów półku Biełozierskiego, t 
Aztywskiego,  Półkownikowi Kulniew rozkazał zaż 
jąc: Sarwih i most zbudować: Ten znalazł most 
zepsuty, a straże Szwedów nadrugim brzegu rze- 
ki.. Nieprzyiaciel silnie trudnił przeprawę; strze- 


rom-Seiwahow 


Janie trwało dzień cały; nakoniec przemogli Ros- 


syanie i gonili z wiorsty; Kulniew miał Pun 
micysce utrzymywać. Półkownike Bibikow Aohigi A 
że G. Uszakow attakować będsie Szwedów na 
drodze do Kauchaioki, sam zaś umyśslił zagrozić 
Lapferd, i d. 17 uderzył; trwała bitwa 4 godziny. 
Rossyanie opanowawszy okopy pierwsze zapędzili 
się do głównego stanowiska, lecz zpotkani góruią- 
cą potęgą, która według powieści ieńców zkładała 
się z 12 batalionów, ro armat, szwadrona łazdy, 
musieli na swoie mieysce powracać. Atracilismy 
zabitych i ranionych x50 ludzi, z „officyerów; z 
w niewolę zabrano. D. 19 pr z edborgem u- 
kazały się z fregaty, które nie odpowiedziawszy 
na umowione hasło bawiąc pół godziny znikły. 
Batterye nasze pod Ingo i Twerminde ukańęzo: 
ne. Większa flottylla Rossyiska znaydowała się w 
Ominez, Szwedzka pod Sattunga. G. Uszakow. no- 
we maiąc rozkazy czynić poczoł zaczepnie, i za- 
iot Numiarwi rozgromiwszy podiazd nieprzyiaciel-- 
ski; przyby ł do niego szwadron Polskich ułanów. 
D. 20 straż przednia pod Półkownikiem X. Sibir- 


"zał iluttyiii wuszyc it tieł. 
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skim wzieła Kauchaioki, 
tu nawót pół: gc JACH 


= ent Pop KZ a 
YA Z TĄD MO ty a 80 


Ku wieczorowi Szwedzkie kolumny uderzyły 
na G. Uszakowa, ż přawey strony od Jlmola, z le- 


wey od Lapferd; strzelce nasi potykaią nieprzy- 
iacioł na lewem skrzydie zasadzonych w domach, 
i zasłaniaiących korpts batteryą na górze założo- 
ną. X. Sibirski i Półkownik Bystrom z Litewskim 
i Mohilewskim półkami odparli Szwed: w, artylle- 
ry. naszád batteryą ich zbiła, zapaliwszy wieś w 
którey strzelców mieli, którzy potem długo iesz- 
cze trzymali sią w lisach; ale Kapitaq Niekrasow 
po,aził ich, i pędził w nieporządku wiorst g. Na 
prawem skrzydle z armat silnie strzelano; G. Usza- 
ków podprowadziwszy armatę ciężką attakował, į 
do ustępu nieprzyjaciela prżymusił. Podpółkownik 
Busow gonił wiorst ro. D. 2r na drodze do Jl- 
mola podiazdy nasze nie znalazły nieprzyiacioł o 
wiorst 15; cb sprawił nagły postęp G. Kamieńskie- 
80. Lecz nalewem skrzydle na drodze do Lapferd 
o wiorst fo znaleziono zasadzonych w wąwozie 
stanowisku naylepszem. Zeby w tem mieyscu zmo- 
enić się nie mogli, G. Usza 
wykonano DOMYSMIE, *"Zaięći Kauchaioki Rossya- 
nom kosztowało zabitych i ranionych 40; Szwe= 
dzi klęskę wielką poniesli; 3 ludzi poymano. GM. 
Knoring słysząc o zaięciu Kaychaioki attakował na 


drodze Biornebutgskiey cheąc zbliżyć się do Lap- 
ferd. ; 


D. 24 wieczorem Bibikow przybył do przez 
dniey straży Półkownika Anselm w Go 
nieprzyjaciel stał w Emmos 
i batteryami. D. 25 rano wysłani strzelce dla zą- 
bawy Szwedów na lewem skrzydle, z 4 rotami 
Maior Essen poszedł okra Attak 


żyć ich maiąc. 
udał się pomyślnie; po 2 godeiuney walce ńieprzy- 
h na obu skrzydłach ruszo- 


iaciel z twierdz swoje 
ny. Maior Aderkas armatami 2 bił w centrum; gdy 
zaś kolnmny zmieszane cofać się zaczeły, Półko- 
wnik Birukow z leibkozakami silnie uderzył, i 22 
ludzi poymał; gnali uciekaiących Rossyanie wiorst 
8. Do galerney flottylli naszey w Omineż przy- 
były ż Sando 6, z Abo 4 szalupy. / Zabiegaiąc at- 
takom Szwedzkim na brzegąch G. Buxhewden ka- 

OPM A 
Krampo.i Ominez. Reszta poźniey. 

PARYZ d. 10 wrzesnia. Dokończenie opi- 
sania Hiszpańskich zdarzeń. Porażeni w Alcolea 
xokoszanie zbiegli w bok Cordowy, nie śmieiąc bro- 
nić się w bbozie przed miastem, gdzieśmy nale- 
źli oręż kształtu niezwyczaynego, dzidy i strzelbę 
Angielską. Stanowszy pod Cordową Dupont we- 
zwał do siebie policyi dozorcę, Corregidor, ofia- 
ruiąc przebaczenie, gdy odporu nie dozna. ` Ofia- 


ngoiarw i; 
utwierdzony zasiekiem 


WZ 


kow atakować kazał, ca. 


st 


ry daremne. Hiszpani których było Sek wsparci 
2 t. regularnego Żołnierza dawali ognia; więc = 
cuzi mur armatami wyłamuią, bramy wybiiaią, mia- 
sto szturmem wzięte. D. rọ czerwca Dupont 
posyła do Jaen 900 piechoty, x00 iazdy dla ze- 
brania żywności; do posiańców naszych kohase 
poprzedzaiacych ognia dam; musielismy wamę TEG? 
cą do murów, rokoszanie 200 zabitych, Koo ra- 
nionych ztracili; Francuzów KE N tylko 5. 
Tegoź czasu 2 dywizye łontrabandystów 3 t. lu- 
PR dop darra Morena, i przecieły 
G. Dupont kommunikacyą z Madritem. Savary X. 
Rovigo w stolicy kommendant po oddaleniu się 
Króla Joachima, wysyła tam G. Wedel i Gobert z 
ich dywizyami. Wedel d. 26 stawa w Penapenor, 
widzi przeciwników, uderza, poraża w chwili, 900 
trupem ściele, artylleryą, ammanicye, żywność za- 
biera, z zabitych, xo ma ranionych, łączy się z 
G. Dupont, postawiony od riego w Baylen, Go- 
bert w Czrolinie. Sam Dupont zaymuie Anduiar, 
nad rzeką Guadalquivir zakłaca twierdzę przed- 
mostowa, drugą w Manibar ni drodze z Jaen do 
Baylen. . Trzeba ieszcze było zaiąć Jaen, tam G. 
Cassagne posłany, który na początku lipca wiele 
miał pomyślnych utarczek. Tym sposobem stan 
trwożący G. Dupont stał się lepszym, poniewaź 
odebrał posiłki, a w przygodzie mógł za dzień sta= 
nąć bezpieczny za wąwozami Sierra Morena; miał 
potęgę dostateczną ieśli nie do podbicia Andalu- 
zyi, przynaymniey dla własnego ocalenia. 

D. zo lipca Król Józef do Hiszpanii wiechał; 
wszędy rceko:zanie pobici, rozproszeni, rozbroieni 
byli i posłuszni, nigdzie nie bronili się z uporem; 
oblężenie Sarragossy szło porządnie; artyllerya z 
Bayonne i Pampeluny zprowadzona; Arragończy» 
kowie d. 25 lipca wycieczkę zrobili na lewy brzeg 
Ebro; d. zo tłum gminu chciał przedrzeć się do 
miasta. Lecz wszyscy zawsze byli zwyciężeni j 
D. 4sierpnia szturm przypuszczaią Fran- 
cuzi przez wyłam zrobiony w murach, 2 bramy na- 
tychmiast wzięte. Po bitwach kilkunastodniowych 
zdobywaią Francuzi 14 klasztorów oszańcowanych, 
3 części miasta, zhrojownię, magazyny. Obywa- 
tele spokoyni ośmieliwszy się naszą wygraną, wy- 
wieszali z domów białą chorągiew, przychodzili nā- 
wet sami do ugody; morduią wszystkich rokosza- 
nie, których nakoniec zgineły tysiące; a nieszczę- 
śliwa Sarragossa ginie do szczętu prawie od min, 
bomb, i pożarów. Natenczas regularne woyska 
Hiszpańskie w Galicyi i Andaluzyi broń porwały; 
półki stoiące w Madricie, S. Sebastien, Barcellonie, 
innych wielu miastach do rokoszanów przeszły Po 
przyiacielsku wkroczyliśmy do tego kraiu Francu- 
zi, zgodnie czyniąc z Ministrami Karola 4, urzę- 
dnikami,znacznieyszemi obywatelami; więc nie chcie- 
liśmy rozbraiać Hiszpanów, i przez czas długi przy- 
stąpić do kroków nieprzyiaznych. Pokazało do- 
świadczenie, iż postępek wspaniałomyślny był szko- 
dliwym. 

Przychodzi wiadomość, że 35 t. ludu z 40 
armat zebrało się w Benavente; przy nich kom- 
missarze i officyerowie Angielscy, jeńce Hiszpań- 
scy z niewoli Angielskiey odesłani, mundurem czer- 
wonym w Londynie przyiętym różniący się od 


odparci. 


ziomków. Takie woysko zdało się ku Burgos zmie- 
rzać. Marszałek Bessieres idzie do spotkania z dy- 
wizyami pieszemi G. Mouton, Merle, iazdy La- 
salle, ogółem 12 t. Francuzów. D. 14 sierpnia na 
świtaniu widzi nieprzyiacioł zastępuiących niezmie- 
rzoną przestrzeń na górach pod Medina Rioseco. 
Przeyrzawszy stanowisko attakować każe skrzydłu 
lewemu. G. Darmagnac zagaia bitwę, w okamgnie- 
niu rozprawa staię się powszechną. Mouton ba- 
gnetem zdobywa miasto Medina. Lasalle, Ducos, 
Sabatier zapalili rycerstwo hasłem: niech żyie Jm- 
perator. Zdobytu. sszystkie stanowiska, nieprzy- 
iaciel zmieszany, rozgromiony bagnetem, cała af- 
tyllerya wzięta, woysko zupełnie rozproszone, 6 t. 
poymanych, więcey 10 t. legło, zawady, ammuni- 
cye w zdobycz poszły; tłum wyższych officyerów 
pada trupem; ro i 22 półki strzelców nad inne» 
lecz i całe woysko Francuzkie chwałą okryte. Pół- 
kownik Pieton zabity, Darmagnac lekko raniony; 
Francuzów zabitych i ranionych nie było 500. 
Hiszpani z pogromu ledwie obeyrzeli się w Bena- 
vente, zkąd po chwili na Labenara, Astorga ucie- 
kaią do Leonu, zostawiwszy w Villapardo 5 t. fun- 
tów prochu, 100 t. ładunków dla piechoty. Pół- 
kownik Angielski z tey armii przed bitwą ieszcze 
wyiechał do Lugo. Bessieres w pogoni d. rọ tra- 
fit do Benavente, wzioł tot. strzelby, 26 t. fun- 
tów prochu, zoo t. ładunków. Nazaiutrz miasto 
Zamora upokorzyło się przez pismo; tędy pośpie- 
sza do Maiorga, i słyszy, że G. Cuesta z noo koń- 
mi przebiegaiąc Leon kazał zwyciężonym zgroma- 
dzać się tu do niego. W Maiorga odebrał posel- 
stwo z Leonu; Cuesta opuścił miasto, w niem rz 
t. nowey strzelby, wie e szabel, pistoletów, ammu- 
nicyi, g armat. D. 26 wchodzą Francuzi do Leo- 
nu, Biskup o 2 mile zpotykał, Magistrat witał woy- 
sko przed bramami oświadczając posłuszeństwo, że- 
brząc litości. To zwycięztwo wielkie rozbroiło 
prowincye podbite Leon, Palencia, Valladolid, Za- 
mora, Salamanca, Bessieres otworzył i ubezpieczył 
2 Portugallią kommunikacye. 

Tyle odniesionych korzyści, wiazd Króla Jó- 
zefa do Madritu zdały się obiecywać prędki i szczę- 
śliwy koniec rozruchów Hiszpańskich; lecz G. Du- 
pont po wielu zdarzeniach do opisania teraz nie 
podobnych.które maią być poźniey wyśledzone i roz- 
trząsane; troiaki błąd popełnił: ztracił kommunikacyą 
z Madritem, co gorsza odłączył od 2, część trzecią 
woyska swego w odległości 6 mil stoiącą ; a co 
naygorzey, d. 19 lipca z garstką ludu, w stano- 
wisku niewygodnem, po nagłem ciągnieniu przez 
noc całą, nie dawszy spoczyńku żołnierzom bitwę 
ztoczył. Przykładu niema postępków tak przeci- 
wnych waiennym .prawidłom. Wodz ten nia umiał 
woysku hetmanić; mniey ieszcze odwagi i biegło.. 
ści okazał w umowach z nieprzyiacielem zawartych, 
Legatów Juliusza Cezara opasali niegdyś przodko- 
wie dzisieyszych Francuzów Gallowie; iak wtenczas 
Titurius Sabinus i Aurunculeius Cotta przez wo- 
dza nieprzyiacioł Ambiorixa byli wtrąceni w prze- 
paść zguby, tak właśnie dzisieyszy Ambiorix uwiodł 
wodza Francuzkiego. Lecz Rzymscy rycerze od 
naszych zaiste szczęśliwsi polegli wszyscy w obroe 
nie mężney, i 


Upadek nagły G. Dupont ośmielił rokoszanów, 
m bardziey że liczne woyska Angielskie lądowa- 

| W Hiszpanii, a nieznośne upały Praneuzom p 
pu dokażywać przeszkadzały. oe. Król ye: 
* Zciągnowszy do siebie wszystkich tam prowa= 
1% gdzie powietrze łagodnieysze; wody Bronna 
| MŻ w nowey Castilii;, sam opuszcza Madrid: í 
PPa, dokąd Hiszpani ` ieszcze d. żo nię wkro- 
| AB niezgoda i zamieszanie zdaią się u nich gó- 
Fować D. 22 Król był w Burgos; wysłane pod- 
Bzdy o mil 20 ięzyka nie wzieły o nieprzyłacielu: 


"ey woyny w tym narodzie, którey W yya ta- 
© iest przewidzieć; lecz podobno usone rå- 
D Zapał ślepy, błaue marzenia wezmą gorę nad 
'Wiatlem i rozumem w przekonaniu gminnem. G. 
Pihesme zamknoł się w Barcellonie. Kilku agen- 
ów Angielskich ladowało w Bilbao; pospólstwo bunt 
Podnosi, znacznieysi obywatele zachownuią się spo- 
ynie, Zbliża się G. Merlin z dywizyą, bierze 
"zturmem 2 klasztory , fozbraia * buntowników » 
(zad Przywraca; legło 5góo Hiszpanów, 3 Francu- 
pow ranionych 12. To iest rzetelne op sanie sta- 
s Hiszpanii dzisieyszego,w każdey rozprawie tfyum- 
wali Francuzi. Gdyby G. Dupońt nie rozerwał 
oyska swego, wygrałby zapewne midiąc 5 dywi- 
tye więcey 20 t. głów liczące. Gmin Hiszpanski 
fiowo uzbroiony może być liczony za nic; broni 
[ię za murem lob w domu; w vtwarteń polii gar- 
stka żulnierzy może hika t. łatwo pogromić. Cel- 
Wteysze ien woj sko Bessieres zniszczył w Medi- 
f'e. Cokolwiek Anglicy 6 tem pisali nie zgadza 
n z prawdą; znają Ministrowie dworu Londyńskie 
pi Tzetelny stań rzeczy doskonałe, A widza iaki 
Pożytek im jrzyniosa posiłki dawane rokosżanom; 
„Pragną jedynie zburzyć Hiszpanów; azeby w tem 
odmęcie sami zdobyć mogli upodobane ich osady. 
Do wiadomosci urzędowey przydaleiy pry- 
Watna o Hiszpanii i Portugallii. Król Józef miał ż 
„gos udać się do Vittoria. Marszałkowie Ney 
: Jourdan zgromadzaią woyska bliżey gór Pyreney- 
skich, czekaiąc posiłkow spodziewanych z Marszał- 
ami Lannes, Mortier, Victor, i dywiżyi związku 
tiskiego. Portugalezykowie naprzód bunt pod- 
niesli w Porto, który prędko rozszerzył się po 
tałem Królestwie. G. Junot X. Abrantes wszedł 
do twierczy S. Julien opatrzywszy obronę uścia 
Agu i Lisbony, powieść Anglików o iego poraże- 
lu i kapitulacyi dotąd wątpliwa; iakoteż śsmieré G. 
| efebvre i Verdier, którzy w dobywaniu Sarragos= 
Y pcledz mieli. Rząd Francuzki uzbroić kazał 6 
i guralów Pyreneyskich na obronę własnych granic. 
p Bielskie woyska přócz innych mieysc lądowały 
Vod Roses w Catalonii, pod Bilbao, i na rzece Bi- 
assoa w szczupłey liczbie, i wszystkie natychmiast 
Ustąpiły na morze dokazuiąc mało; pierwszy kor- 
Pus tylko zdobycz odniosł zabierając transport Fran- 
“uzki dla garnizonu Figueras twierdzy ptzezna- 
“zony. D. 8 sierpnia Minister Champagny traktat pod- 
Pisał z X. Pruskim Wilhelmem, który koniec poło- 
RÁ nieporozumieniu trwaiącemu między Frahcyą i 
dństwem Pruskiem. Gwardya Jmperatorska do 
,'Fasburga ztąd ruszyła na wozach podróż odby, 
Wać maiąc. G. Dupont pewnie kapitulował z ro- 


dk więc Anglia smutną korzyść odnsicz domas., 


koszanami w Andaluzyi; ważnegó przypadku szcze= 
góły nie są ogłoszone w Paryżu; © podpisaney u+ 
mowie donosi Castannios wodz Hiszpański d. 27 
lipca z główney kwatery Colmenar. ZE 

Hiszpani, powiada, chcecie być dobremi żoł= 
nierzami? nauczcie się litości nad nieszczęśliwemi 
żołnierzami. Woysko Francuzkie, któremu hetma- 
nił waleczny G. Dupont, rozbroiliśmy niedawno; 
ciągną ieńce nasi przez Andaluzyą, i Z portu S. Lu= 
cas płynąć imaia do Rochefort według brzmienia 
kapitulacyi. Qycowie, którzy macie synów w obo- 
zi moim, daycie zwyciężorieńiu nieprzyiacielowi 
pomoc i wsparcie potrzebne, pamiiętałąc że los po- 
dobny synów waszych zpotkać może, gdy nie sta- 
łe i zmienne szczęście nam sprzyiać przestanie; bo 
w takiem zdarzeniu pragnąć będziecie, ażeby z niemi 
ludzko i łagodnie obchodził się nieprzyjaciel. Więc 
kto się odważy krzywdzić i znieważać ieńca sło» 
wem lub uczynkiem, odesłany do: główney kwate- 
ry, przed sądem woyskowym stawiony, wyrak śmier- 
ci rychło i nieuehrońńie usłyszy. Niech każdy 
żołnierz w obozach będący pisze natychmiast do 
rodziców, krewnych, i przyiacioł, że Francuzi są 
waleczni, ludzie z osob swoich dobrzy, zatem go- 
dni ażeby ludzko i przystoynie obchodzono się z 
niemi w niewoli. Przyszli walczyć ż nami nie z 
własney chęci i wyboru, wyższa zwierzchność ich 
tu zprowadziła, Nie możecie Hiszpani obwiniać 
tych nieprzyiacioł, że nam rząd Francuzki obelgę 
wyrządził, i oktył wstydem w obliczu Europy i 
potomności. 

Wielu Hiszpańskich obywatelów familie swd- 
ie, skarby rozmaite, i sprzęty naydroższe odsyłaią 
do Amerykańskich osad, sami za onemi pośpieszyć 
maiąc do nowego świata, ieżeli rokoszanie upadną; 
w drugiem zdarzeniu wszystko z prowadzą do oy- 
czyzny dawney. 

Kładniemy odezwę Jumiperatóra Napoleoni do 
Senatu, którey tresć iuż iest Wiadoma. Minister 
zagranicznych interessów ukaże traktaty przeze- 
mnie zawarte względem Hiszpanii, i konstytucyą 
od Junty w Bayonne przyiętą. Minister woienny 
ukaże stan i potrzebę woysk Fraticuzżkich. Posta- 
nowiłem sprawę w Hiszpanii zaczętą naydzielniey 
wspierać, i woyska Angielskie w tym kraiu lądu- 
jące zniszczyć. Bezpieczeństwo Francyi, pomy- 
slność handlu, pokoy morski od tego zależą. Zwią- 
zki nasze z Moearstwami lądowemi odieły Angli- 
kom nadzieię; ufam w lądowy pokoy, jednak nie 
chcę ażeby los Franeyi zawisł na rachunkach myl- 
nych i błędach ludzkich; gdy więc sąsiedzi woy- 
ska zfiacniaią, winienem powiększyć Francuzkie. 
Tureckie państwo straszliwym sposobem zostało 
wstrzęśnione; naylepszy z Monarchów Ottomańskich 
Selim poległ z ręki braterskiey; nieskończenie nad 
losem iego boleię. W zupełney ufnosci wkładam 
ciężar nowy na poddaństwo; konieczne są te ofia- 
ty, ażeby poźniey boleśnieyszych nie czynili; tym 
iedynie sposobem trafiemy do powszechney spo- 
koyności, celu iedynego chęci i zabiegów naśzych., 
We wszystkich przedsięwzięciach mam ten szcze- 
gólny przedmiot, ażebym ubezpieczył i uszczęsli- 
wił dzisieysze i przyszłe pokolenia, Znam dobrze 
charakter Francuzów; odpowiedzą chętnie i skwa- 


(22 


Ca 


l 


g nie pomńożyła. 
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pliwie na głos Monarchy i oyczyzny, która ich do 
broni woła. Mówili nie raż że mnie kochaią. Uwie- 
rzę tey prawdzie, gdy uyrzę z iaką gorliwością i 
ochotą wspierać będa wykonanie tych zamiarów, 
które są nierozerwanym węzłem połączone z inte- 
ressem, dobrem, bonorem narodu Francuzkiego, 
i chwałą waszego Monarchy. í 

Rapport Ministřa woiennego G. Clarke był 
następuiący. Mam opisać rzetelny stan woysk Fran- 
cuzkich nad Wisłą, w Prussach, Szląsku, Danii, w 
Niemczech, Dalmacyi, Albanii, we Włoszech, Nea- 
polu, Hiszpanii rozłożonych, niemniey rezerwę w 
Boulogne, nad Oceanem, nad Renem, wewnątrz Fran= 
'cuzkiego kraiu. Nigdy oyczyzna woysk liczniey= 

/ szych, lepiey opatrzonych mie miała. Przypadki 
Hiszpańskie stratę nam przyniosły; co skutkiem iest 
czyniości*G. Dupont niepoiętych, Francuzki honor 
plamiących. W.J. M. chcesz za górami Pyreneyskie- 
mi zgromadzić więcey 200 t. żołnierza nie osłabiając 
innych armii; trzeba więc naprzód zaciągnąć 80 t. 
z konskrypcyi r. 1806, 7, 8, 9. Lista do- 
kładna pokazuie, iż nie liczac młodzieńców zgi» 
„śanych przez te lata, którzy się pożenili, iest nie- 
żennych 600 t. więc ledwie 7 znich człowiek do 
obozu póydzie w r. życia zx, 22, 23 do znosze- 
nia wojennych trudów nayzdatnieyszym. Pomno- 
żenie woyska ciągnie za sobą powiększenie wyda. 
tku millionowego; przyrzekł temu zaradzić Mini- 
ster skarbowy nie pod wyższaiąc podatków. Wpra- 
wdzie Francuzi dotąd nie wezwani do obozu, ro» 
zumieć się mogli wolnemi od tey powinności; lecz 
W. J. M..fhasy prawo wzywać nie tylko pozosta- 
łych w domu od konskrypcyi 4 lat ostatnich, ałe- 
też dawnieyszych. A gdyby nawet prawai powin- 
osci nie było dla młodzieńców? iakiey ofiary nie 


,, uczynią chętnie dla Monarchy ulubionego,. Kto 


nie wie, Że on poświęca się cały dla narodu? że 
na prędkiem wykonaniu zamysłów iego zależy spo- 
koyność wielu narodów, i przywrócenie z Anglią 
pokoiu, bez którego Francya być uspokoioną nie 
może. 

Radzę ieszcze zwołać końskrypcyą t. 1$g10, 
z którey uformuią się rezerwy i straż brzegów 
Oceanu ma wiosnę, ieżeli wybuchnie nowa na lądzie 
woyna. + „Pen iest.los, Europy; skoro iakie Mocar=" 
stwo. zaciąga woysko nad miarę ludności swoiey, 
wszystkie inne to samo czynić muszą. Anglia prócz 
niezliczonych tysięcy maytków ma więcey 200 t. 
żołnierza; iey Parlamenta ciągle myślą o powięk- 
szeniu lądowey potęgi: Austrya woysko znacz- 
Francya chociaż ma bardzo licze 
ne, i licznieysze niż inne Mocarstwa; nie uzbroiła 
iednak t jle ludu iak drugie w miarę swoiey lu- 
dności. Minister zagranicznych interessów uręcza o 
ścisłym związku W, J. M. zniektóremi Monarcha- 
mi. Austryackie przygotowania nie raz we mnie 
troskliwość budziły; zapewnił Minister że Fran- 
ciszek x trwa w przymierzu ; uzbraianie się iego 
mieć trzeba za ostrożność, albo skutek boiażni 
rzuconey na ląd przez Agentów Angielskich. Nie 
moia rzecz zgłębiać taiemnice polityczne; radzić po- 
winienem, ażeby woyska Francuzkie wszędy potę_ 
zne były. Dalmackie, Albańskie, i nad Elbą dziś 
nie mogą być zmnieyszone, Według projektu mo- 


poleona; dotknoł cokolwiek o powstaniu kiiszpańć 


iego Hiszpańskie będzie zmochione zoo t. Niemie” 
ckie, północne, Wioskie Bo $ skoro nowa kon} 
skrypeya przyidzie do skutki. TAR 

A ieżeli Brytańnia W. flott ogromnych, skar- | 
bów niezmiernych, woysk licznych, i zabiegó” | 
używa wiełorakich na poparcie sprawy dobru świa” | 
ta szkodliwey; czemuż Francya nie może postawićś 
milliona zbroynych na ukaranie Brytańnii, obronę: 
honoru własnego? Prędkie i potężne uzbrojenie 
się Z naszey strony przywró spokoynosć Hiszpa 
nom, Anglików do ugody Są Sa da pokoy świa | 
pa pozad; y- Oszczędza się. krwi nie mało, gł 
wielu rzów iest gotowych ię-poaslowaćc: Ja” | 
ko Minister woienny będę tiumaczem chęci Fran 
cużkiego tycerstwa, Każdy z nas poniesie życie | 
na ofiarę dla chwały panuiącego nierozdzielney od | 
zaszczytów narodowych, które Napoleon tak bar- | 
dzo powiększył. * Ti 

Po tych pismach czytano ieszcze Senatorom | 
2 rapporta Ministra zagranicznych interessów Cham* | 
pagny podane Jmperatorowi d.24 kwietnia w Bayonne 
1 września wParyżu,gdzie opisuie stan dawny i poźniej § 
szy Hiszpańskich interessów, nierzetelne z Francyą 0 | i 
rewolucyi przymierza, taiemne i iawne związki z An^ | 
glią, nakoniec poróżwienie Karola 4 z synami; doll 
ley przystępuie do abdykacyi Burbonów panais 
cych w Hiszpanii, którzy wszyscy prawa swoić 
do korony przenieśli dobrowolnie na osobę Na | 


skiego ludu przeciw iawnie oswiadczoney woli Kać | 
rola i familii całey, o mordach dopełnionych, otwarć 
tey z Francyą woynie. Po tych rapportach czyj 
tano traktaty: między Napoleonem i Karolem pod? | 
pisane przez Marszałka Duroc i X. Pokoju, mięć | 
dzy Napoleonem i X. Asturyi przez tegoż Mara | 
szałka i Kanonika Escoiquitz; na końcu przydan 
konstytucyą nową dla Hiszpanów od Junty w Bay+ 
onne przyiętą. Pomienionych pism osnowę poźniey - 
umieściemy, 


Z Hiszpanii nowe doniesienia. Francuzi zgro- 
madzaia się na lewy brzeg Ebro, zakładają na rze- 
ce twierdze przedmostowe, linią wyciągneli z 8. | 
Sebastien, przez Pampelunę do Barcellony. An- | 
glicy w Roses wysadzili 4 t. piechoty, x5oo ia- I 
zdy, i Z Catalończykami ciągną na G: Duhes* | 
me tamże zmierzają okoszanie z Valencyi. || 
Ww Madricie Junta  buntownicza i Regencya, 
na którey czele Kardynał Burbon, Junta Bayoń>+ 
ska ogółem na śmierć; stratę honoru i maiątku, / 
osądzona. Dupont chcąc dobyć Sewillę uyrzał sie- 
bie opasanym przez tłumy Hiszpanów; po 8 dnioe 
wey walce ustąpił do Sierra Morena pustyni, gdzie 
utrudzeniem, głodem,upałem pokonani Frane uzi broń 
złożyli; ż eałego korpusu 4 t. do Rochefort ode- 
słano; wodz ich dwakroć ranieny: Ostątniey częe' 
ści Sarragossy nie dobyto Vierdier_w szturmach ra: 
nę odniosł, Lefebvre z 2 ciężkich miał umrzeć. 
Bessieres z Leonu powrócił do Castilii dawney; 
nie słychać żeby woyska Francuzkiego główna kwa- 
tera z Burgos ruszyła do gór Pyreneyskich zbli- 
żaląc się ku spodziewanym posiłkom. Ze Włoch 
wiele rozmaitego ż za do Catalonii przy 
bywa, ZE Nazi : 8 


